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Kraków-Podgórze, Wtorek 22 Września 1908 


Nr. 217 


Cena Numern 
centy w Krakowie, Pedgórzu 


Rok VL 
i na prowincyi. 


PRENUMERATA 


miesięczna w Krakowie 1 K. 501. (już z dastawą da domu); 

m; prowincyi z przesyłką pocztową 1 Kor. 50 hal. — 
Prenumerata za granicą 1 rask. 50 f., 2 fr. 1 rs. 

POJEDYNCZE EGZEMPLARZE NARYWAL MOŻNA 


WE WSZYSTKICH AGENCYACH PISM I NA WSZYST- 
KICH DWORCACH KOLEJOWYCH. 


a 
Radakcya i Administracya 


„Nowin“: Kraków, Rynek gł. L. 8, Tel. 627, 
Redakter przyjmuje od godziny 11 do 12 w południe. — Ekspedycya 
„Nowin* w drukarni Rynek gł. L. 8. 


NOWINY 


Dziennik niezawisly demokratyczny ilustrowany, 


REDAKTOR NACZELNY 
DWIK SZCZEPAŃSKI. 


OGŁOSZENIA 


za wiersz Kea 16 hal., za każdy następny raz 12 hal, 
drobne ogłoszenia po 4 halerze ad wyrazu, (minimum 
50 hal.). Nadesłane za wiersz petitowy 50 hal., spory na 
każdej stranie po 4 Kor. — Załączniki 20 Kor. ża tysiąc. 
Inseraty prowadzi w swolm zarządzie p. M. Hupczyc. 


Administracya „NOWIN“: Rynek gł. L. 8, 
otwarta od 9— T w południe i od 3— $ popołudniu. 


Na Lwów Skład i Ekspedycya: Agencya 
Sokołowskiego, Pasaż Hausmana Ł. 2. 


Wiadomości ustnie, telefonicznie i listownie przyjmuje Redakcya (Tel. 627) 
od godziny 9 rano do godziny 7 wieczorem w biurze Rynek gł. L. 8, I. p. 
Rękopisów nie zwraca się. 


„NOWINY* wychodzą codziennie wieczorem o godzinie 5-tej. — Cena nameru 3 centy w Krakowie i na prowłncyi. 


Ok krajowy, jake prasowy, na weiosek c. k. Pro- 
Laratora Pałutwa P myśli § 49A p. k. erzeki, że ramis- 
udczony w Nrzs 918 peryod. czawopiama „Nowiny! z dnia 
19/0 190A artyknl pod tytułam: „Preygody hr. Kiecowej* 
(otr. -cia łam R-ci) nawiera w ustępie rozpoczynającym się 
ed wyrazów: „W joj salonie! a kończącym się wyrazami 
„dworu austryackiego" znamiona zbródui obrazy emłonków 
Domu Cesarikiego z 5 64 uk., ża zakacuje się rozazerzania 
tago urtykuin, względnie jego inkryminowanego natępu, 
matwierdza nię zarządzonę przez c. k. Prokuratoryę Państwa 
konńskatę gomiemionego numeru, a cały naklad takowego 
ma być zuiszczomym, albówiem aatór w artykule pomienie- 
nyu, względnie w jego inkryminowsaym ustępie, narnsza 
oześć jednego m arcykwiążąt austrysokich, anczem cełonka 
Doma Cesarakiago. 

C. k. Bąd krajowy, jako prasowy 3. IIL 
Kraków, dnia 19 wrzednia 1908. 


Presimy odnowić prenu= 
merate! 
Prenumerata miesięczna 
w Krakowie, Podgórzu i 
na prowincyi £ kor. 50 hal. 


P każdem zakupnie pytajm 
dar nie towaru! Tyl- 


Wybory w Podgórzu. 


Wybory da Redy miejskiej, — Zadania newej Rady. — 


Wspólna akcya demokratycena. — Nowi 


twdaie. — Mandat dla socyalisty. — Jak zwalczać earazę secyalistyczną? — Kela wyborcec. — Zgre- 
madzenia. 


Obywatelstwo miasta Podgórza gotuje się do 

kampanii wyborczej, która rozpocnyna mię za ty- 
daień. Chodzi e wybór połowy ezłonków Rady 
miejskiej, t. jį. 18 radnych t 6 sastępców, wy- 
hranych na lat sześć. Wybory te mają Szczególnie 
doniosłe rnaczenie, bo nowa Rada powołana 
będzie w ciągu przysełego sześciolacia do raos- 
wiązania wielkich sagadnień, doty- 
czących najżywotniejszychintaresów 
miasta. Stanie przed tą Radą problem W iel- 
kiego Krekowa. Nie ulega wątpliwości, ża 
w bieżącej sesyi sejmowej sprawa ta zostania 
ostatecznie załatwiona po myśli reprerentacyt 
miasta Krakowa i gmia podmiejskich — a miasto 
Podgórze wobat tege fakta hęądsia musiało odpo- 
wiadnie stanowisko. Jeżeli parlament zmusi nare- 
szcie rząd do wykonania ustawy o budowie ka- 
nałów, co pociągnie za sobą usytnowenie portu 
na terytoryum krakewskiam, Podgórze nia 
tędzie mogło nadał rieprzychylnie zapntrywać się 
na propozycyę połączenia się = Krakowem — i 
moźśliwem jest, ża już nowo wybranej Radzie pod- 
górskiej przyjdzie zająć się przeprowadzeniem tej 
sprawy. — Ale abstrahując nawet od tego najwa- 
żniejszego problematu, widzimy szereg innych a- 
ktnalnych, a waźnych kwostyj, które wymagają 
tęgieh, a rozwakuych pracowników w Radzie. — 
I tak n. p. do nejaktualniejszych spraw należy 
kwestym budowy wodeciągdw i kanalizacyi w Pod- 
górsn. Grnntownej rozwagi wymaga syżuacya bu- 
dóciewa, w jakiej się miasto znajdsia po wygaśnię- 
eiu prawa propinacyi (w r. 1911); wiadomo, że 
£ wykonywania prawa propinacy miaato Padgórza 
szerpie główny swéj dochód, mianowicie 460.080 
koron rosnie. A że wynagrodzenie, jakiego kraj 
po zniesieniu propinacyi miastu udzieli, nie de- 
równa tej enmia, ta można za pewnik uważać, więc 
zawesasu trzeba obmyśleć nowe ż:6dła dochodu, 
aby równowaga budżetowa była atray- 
mana. 
W pomyślnym twym roswoju, który zawdzięcza 
swej dobrej adminiatracyi, miasto Podgórza dotar- 
ło do punkta, wymagającego od włodarzy miasta 
preymiotów uzezególnej energii, rozwagi i przed- 
siębiorerości, iżby rydwan gospodarczy nie sbotaył 
z właściwej drogi. W trafaem nenanin doniosłych 
zadań nowej Rady, demokratyczne ipostę- 
pawa atronnietwa w Podgórzu zjednoczyły 
się i utworzyły wspólny komitet, aby akcyą wy- 
horczą należycie pokierować i włodarstwo miasta 
powierzyć odpowiednim nowym tęgim ln- 
dziom. Wobec konsólidacyi demokratycznego i 
postępowego obywatelstwa wynik kampanti nie 
maže być wątpliwy; opozytya malkontentów, któ- 
ra, pod flagą antysemitysmu żeglująe, ntworsyła 
„komitet obywatelski" i próbuje pociągnąć kn 30- 
bie drahnomieszezańskie żywioły, nie rosporządra 
znaczniejszą siłą i niema żadnych widoków powo- 
dzenia nawet w III. kole. 

Demokratyezny komitet miejski ustali? jug, jak 
słyszymy, przeważną część kandydatnr, które wy- 
borcom poleci. I tak w I. kale s nowych ludzi 
postawieni być mają jako kandydaci: dr Karol 
Górski, radca sądu w., Wojciech Bednarski, 
założyciel Parku m. i dyr. K. Rolie; w II. kole 
fabrykant p. Hofatatter; w III. kole Leopold 


Ttwalsze od wiedeńskich gotowe ubrania « 


a nie droższe 


Epstein, Grządziel, dr Aronsohn, Grün- 
berg, Dunkelblum i dr E. Bobrowski. — 
Podobna wyłoni się też jeszcze kilka samol- 
stnych poważnych kandydatur; i tak np. kan- 
dydować podobno zamierzają szarokiego poważa- 
nia zetywający radea Kostrzewski, inap. Udsie- 
la i i. 


Na pierwszy raut oke zdziwienie wywoła niewąt- 
pliwie fakt, że demokratyczny komitet ośaruje w 
ITI. kole msndat drowi E. Bobrowskiemu,s0- 
cyałińcie. Na 1600 wyborców w III. kole so- 
cyaliści mogliby mieć swolech 60—160 głosów: 
więc p. Bobrowski, jeżeli będzie wybrany, otrzy- 
ma mandat z rąk demokratów, którzy się wybo- 
rowi jego nie eprzaciwią. 

"fa darowizna mandatu na rzacz przywódcy 
czerwonych hędsia może przez niejednego 0- 
bywstela uważana ra rzecz zdrożuą; my jadnak 
w uwzględnienia lokalnych warunków, nie będzie- 
my miejskiego komitetu potępiali. Nikomu nie 
tajno, jakie stanowisko „Nowiny“ zajmują wobee 
kliki międzynarodowej, która ntopijnę frareciogią 
bałamucić usiłuje ciemne masy ludności, s po- 
dłym terorem i peridnem kreykactwem próbuje 
nadać sobie pozory siły... Klika ta faktycznia nia 
ma żadnego znaczenia i Jękać się jej zgoła 
mie widzimy powodu. Najlepszym zaś sposobem 
zamknięcia gęby krzykaezom jest powołanie ich 
da warssetatu realnej pracy; ferment nie- 
zadowolenia, który jest jedyną racyą bytu i osto- 
ją czerwonych mgitatorów, usunąć można właśnie 
rosszerzeniem praw mas lmdności, dopuszczeniem 
ich na trybnnę i do warsetatu pracy. Niech ei 
czerwoni demagodzy pokażą, ce sami umieją 
i niech się przypatrzą pracy drugich — a sarar 
złagodnieją 1 utemperają się... 

My bynajmniej nie lękamy się secyglizmn. — 
Z tą zarazą, ogarniającą przeważnie jednostki tę- 
pomyślące inb zgoła bezmyślne, a narodowo nie 
uświadomione, walegyć można i trzeba na tare- 
nie otwartym, który jednak trseba wprzód 
zdrenować i osuszyć. Pozbawienie praw wybor- 
czych wytwarsa w masach bagnisty ferment 
niezadowolenia, 2 którego aceyaliści elągną 
największa korzyści. Trzeba więe masom wybor- 
ców dać należne prawa — a czerwoni przewro- 
tni krzykacze nie będą wtedy mogli przywdsie- 
wać maski dobrodziejów ludu; nicość ich, t- 
topijność teh haseł ifaktyczna bear- 
silność ujawni się w esłej pełni. 

Doskonałe zdawał sobie z tego sprawę rząd 
centralny, który wbrew egolstycenemu krótko- 
widztwa „konserwatystów“ nie wahał się prze- 
prowadzić sasady powszechnego prawa wyboreze- 
go — I mzyskał to, że rude wilezki socyaliaty= 
ezne w parlamencie zamieniły się w istne ba- 
ranki, spokojne w czynach i trnehlejące na 
myśl, że parlament mógłby być rozwiązany... Je- 
steśmy więc za daleko idącem rozsEerEe- 
niam praw wyborezychw gminie; socya- 
liści, którzy dzia pyskują bez miary, gdy będą 
musieli jąć się pracy, oduezą się wnet krzy- 
kactwa, względnie przestaną być uważani za ja- 
kichś grożnych przeciwników. 

Ludności robotniczej nie można odmawiać 
prawa raprezentacyi w Radzie miejskiej; ubole- 


wyrobu 
własnego 
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hd 
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wać wprawdzie trzeba nad tam, że te warstwy 
robotnicze a) w pewnej części obałamucone i idą 
jesieze na lep socyalistycznych agitatorów, ala 
obecność choćhy kilku socyalistów w Radeie niema 
większego znaczenia, odejmie zań krzykaczom spo- 
sobność do mgitacyi wśród mas ! przyczyni się do 
aapokojenia nieuświadomionych jeszcze warstw 
ludności. 

Dlatego nia widzimy nic zdrożnego w fakcie, 
że demokratyczne obywatelstwo w Podgórzu do- 
puszcza Bocyalistę do Rady miejskiej. — Jest to 
krok, dyktowany praktycenemi względami, która 
ne terenie miejskiej polityki mają walor. 


* * 
~ Przy obaenych wyberach w Podgórza wybranych 

ma być 18 radnysh | 6 zastępców, tj. połowa orłem- 

ków rady. Wybory odbywają alg w trzech kołach. 

I. kołe (intaligancya i najwyżaj epodatkowani) li- 
czy 190 wyborców. — 1I. koło (właściciela realności) 
liczy 140 wybereów. — III. keło liczy 1600 wybor- 
ców (w czem okoła 600 ieraalitów). 

Cała Rada podgórska układa sią z 36 członków. 
Przy dawniejsrych wyborach akład Rady określano wa- 
dług klucza, Iż powołanych miało kyć 20 ekrześcijan, 
a 16 ieraelitów. 

Wybory odbędą się w III. kole 29 września; w II. 
kole 2 października; w I. kole 6 października. 

(O zgromadzeniach przedwyborczych referajamy na 
lanem miejscu). 


Z KRAJU. 


Szubienice we Lwowie. 
W procesie bandy rabusiów i morderców toczą- 
cym sią od dziewięciu dni wa Lwowie, zapad? wyrok, 


'zus_ująsy Teodora Tyszyka i Plotra Qzabąka na karę 


śmierci przez powieszenie, z tem, iż na Tyszyka 
ma być najpierw, a na Czabaku dopiero po mim kara 
ta wykonang, Stefana Gałnszką na G lat ciężkiego 
więzienia z jednorazowym postem ca miesiąc, Maryg 
Czabakową na 5 lat ciężkiego więzienia z jadnoraro- 
wym postem co miesiąc. Katarzynę Tyszykową i Bar- 
karę Czabakową uwolniono od winy i kary. — Obroń- 
ey Gałurzki i Maryi Czabakowaj przyjęli wyrok, obroń- 
cy Tyazyka i Czabaka zgłosili zażalenie nieważności, 
prokurator zaś zastrzegł soble odwołania co do ni- 
1kiego wymiarm kary dla Gałmzki į Maryi Czaba- 
kowej. 

Wystawa przemysłewa i rolnicza w Jarosławiu. 
Wobec ustalającej sig pogody wystawa i nadal zapo- 
wiada siç bardzo ładnie, rueh zwiedzających jest na- 
prawdę nierównamierny, leez zadawalułający. We ńro- 
do zwiedził wystawg J. E, minister Abrahamowicz, 
był na wystawie drobin, w kinematografia i teatrze; 
prócz tego zwiedzili ją dyr. kolei p. Rybieki, radca 
dwora p. Franke, wycieczka gimnazynm L, II, 1 se- 
mtnaryum z Rzeszowa, Dziwną jest jednakże, że nie 
przybywają większa wycieczkł z Przemyśls, Lwowa, 
Krakowa, Rzeszowa | brak też włościaństwa 1 mło- 
fzjaży szkolnej w większej liczbie. Wystawa potrwa 
do końca miesiąca. Pogłoski o przedłożenia jej na pa- 
ździernik nia są na razie uzasadnione, Jury przemy- 
ałowe edbyło się dzisiaj i wypadło bardzo pięknie, 
Dzisiaj rwiedził wystawą J, E. arcybiskup Bilczewaki 
i wyrażał się o niej z pełnem nznanlem. 


Gniazdo zarazy. 


Wobec sjawienia się cholery w Petersburga, 
prasa tamtejsza zamiesacza cały Rzereg artykułów, 
emawiających | samą klęskę, i środki jej zwal- 
enania. W artykułach tych niejadnokrotnie apo- 
tkać można materyał, mający snacrenie ogólniej- 
sse | mogący zainterezować szersze koła czytelni- 
ków, tem więcej, ża i Warszawa nla jest wolna 
od obaw o zawleczenie epidemii. 

Takim właśnie materysłem jest treść rozmowy 
współpracownika „Sowr. sł“ z niewymienionym 
aceasta bakteryologiem petersburskim. Rozmowa 
dotyczyła gniazda zarazy. Jak wiadomo, gniasdem 
tem jest mjście Gangesu, gdzle znajdują się stałe 
„hodowle“ wibryonów cholerycznych, skąd rozcho- 
dzą się potem po całym Świecie, rornosrone przez 
pielgrzymów drogą na Mekkę. 


Gdyby ten znzątek fatalny raz oczyszczono od 
lasocznika, świat mwolniłby się od ntrasznega go- 
ásia azyatyckiego, 

Zdawałoby się, ża te dziesiątki tysiący ofiar, 
jakie porywa cholera, zasłngiwałyby na to, aby 
wszystkie państwa europejskie rabrały się do ta- 
kiej sanacyi gaiarda zarazy. Cholera zabiera ofiur 
bodaj tyleż, co dobra wojna. Co prawda,  otzy- 
szczanie ujścia Gangasu kosrtowałoby prawia tyle 
so jedna wojna enropejska. 

Ale jeżeli sprawa tak stot wedlag zapewnień 
spacyalistów, to dlaczego cywilizowana, kultural- 
na Karopa, która traci aetki milionów ne mordo- 
wanie ludzi podceas wojen, nie wyda ich także na 
ratowanie indu od śmierci? Przecież w tem ró- 
wnież zalnterasowana jest cała Faropa? 

Otóż ne ten szereg pytań odpowiada właśnie 
interlokuter wapółpracownika „Sowr. ał.*. 

W groncie rzeczy „cała Kuropa* nie jest za- 
interesowana w tej sprawie. W państwach zacho- 
dnich waranki hyglenicene i emnitarne są tak wy- 
sokie, że gość azyatycki przestał być tam stra- 
sznym. Zamiast więc tracić miliony na sanscyę 
njść Głangesu, Europa zachodnia woli je lokować 
w ulepszaniu swych własnych warunków kygieni- 
czenych. Jest w tem zysk podwójny. Państwa sa- 
chodnie nietylko bronią się przeciw epidemii cha- 
larycznej, ała zabezpieczają się jednocześnie I prze- 
eiw innym eptdemiow, niemniej groźnym, niż ta 
specyalna. A te inna epidemie nie są wcale mniej 
groźna niż chciera. Cholera wywołuje popłoch, pa- 
niewat zjawia się z przerwami | obejmuja odrazu 
większa torytorya. Ale gdyby zanmować zwykła 
doraezne epidemie z ostrym przebiegiem, to z pa- 
wnością wynik wypadłby na ich zmniną „korzyść”. 
Hygiena raś i varządzenia sanitarne stanowią naj- 
skuteczniejszą broń przeciwko nim wszystkim. 

Sanacya ujść Gangesn jest na razia mrzanką, 
a podniasienie warunków hygienicznych wszystkich 
zbiorowisk ludzkich jest rzeczą dortępnę i najpil- 
niejszą potrzebą kaźdej chwili. 

Ta społeczeństwa kultoralne powinny lokować 
swe składki asekuracyjne, nbezpieczające je prze- 
ciw atakom wsrelkich epidemii. Zrosumiasł to do- 
brse Zachód i nie ogląda się na — Ganges. 

Jakkolwiek nwagi powyższe nie sę nowe, nia 
zawadzi przecie nprzytomnić je sobie raz jeszcze, 
swłaszcza u nas, gdzia hygiena miast i wsi pora- 
stawia wciąż tyle do życzenia. 


Nowa książka o miłości. 


Czy możne dzisiaj jeszcze coś nowego powie- 
dsieć o miłości? 

Niedawno stosunkowo rozbndził się prąd emam- 
cypactyjny pośród kobiet, prąd, który miał oprócz 
swej strony ekonomicznej szczególną ntronę 
psychologiczną. Bo w prądzie tym zaenacrały się 
nietylko żądanie ubogich i brzydkich panien, żeby 
je dopuszczono do pracy w biurze czy fabryce i 
do głosu przy wyborach na równi z męśczy- 
zną. To było żądanie zrozumiałe i to też zo- 
stało w większej części 1 w wielu okolicach speł- 
nione. 

Były jednak i głosy inne. Szła wielu repre- 
zentantkom ruchu emaxcypacyjnego o to, żeby 
zetrzeć psychiczna różnice między oboma płciami, 
żeby kobietę wyzwolić między innymi i z tego 
tak miłego jarzma wewnętrenego, jaklem się z re- 
guły staje dla niej miłość i cały stosunek na- 
turalnej zależności od ukochanego człowieka. Typ 
kobiety addanej w zupełności i bez zastrzeżeń u- 
kochanemu człowiekowi przestał być ideałem wle- 
ln emancypantak a nawet i młodzieńców sprzyja- 
jących tej idei. 

Z protestem spotykaly stę pisma Heleny Key, 
w których jako cel życia dla kobiety stawiała 
zdrowa i rozumne dziecko i szczęście ukochana- 
go mężczyzny. Chciała w kobiecie widzieć nezo- 
ną i artystkę w dziedzinie kochania i macie- 
rzyństwa. 

Niedawno wyszła książka Klaudyusza Aneta 
p. t. „Notes sur l'amour, napisana w formie Lu- 
źmych uwag i impresyi. 


CI. Anet jest skrajnym przeciwnikiem fe mi- 


w ZWIAZKU katolickich krawców 


w Krakowie, ul. ploryańska 7 (tuż przy rynku). 


Speeyalny dział na zamówienia podług miary. 


Wielki skład sukna, kamgarnów, szawiotów krajowych i zagranicznych. 


Hao 


niemu. Ponad Ideały Ibsena, Tołstoja 1 Roman- 
tyków sięga do wiekn ośmnastego i tamten typ 
kobiety ocenia dodatnio. 

Przeraża go wprost kobieta tntellektnalietka, 
Uważa, że wysoki rozwój Intellektnałny, to rzecz 
mężczyzny a pierwszym obowiązkiem kobiety po- 
dobać się mężczyźnie. Za duża głowa, to 
potworny defekt u kobiety. Mężczyźni sami dźwi- 
gać powinni za nią ciężar myślenia. O życiu ko- 
bilety decydować powinna miłość. To jest jej na- 
turalne pole 1 motor działania. 

Jeśli kobieta z kokieteryi ndaje mężczyznę i 
wierzy, że go tem zwabić ł} wziąć potrafi, myli 
się; dobry mężczyzna nie chce nawiązywać z ko- 
bietą wymiany idei, tylko brać od niej to, czego 
sam niema — ceni w niej właściwości czysto ko- 
biece. To też nejtęższy mężczyzna pragnie z re- 
guy najbardziej kobiecej niewiasty. Jest rzeczą 
zupełnie natarałną i zrosumisłą, że się spor 
toweowi podoba kobieta daleka od sportów, A 
człowiekowi poważnemu osoba lekkiego usposo- 
bienia. 

CI. Anet wierzy, że przewagi za strony 
mężczyzny pragnie i kobieta a 
głerskie przysłowie mówi: „kobieto, przestał cię 
mąż kochać, bo cię już nie blja“. Przysłowie to 
ma zastosowanie i paza aferami ludowami: CI. 
Anet radby je stosował bez żadnych zastrzeżeń. 

Jest zdecydowanym przeciwnikiem wolnego 
obcowania kobiety z różnymi mężczyznami przed 
wejściem w związek małżeński. Toby, powiada, 
zabić musiało miłość a rozbudrać zazdrość o ży- 
cie przeszłe, Zazdrość, zdaniem jego, to nie prze- 
żytek dzikich pierwotnyeh obyczajów, tylka pię- 
kny dorobek kultury, nieznany m ludów dzikieh. 
Dopiero zazdrość zdołała wytworzyć wyłącene na- 
leżenie kobiety do jednego tylko mężczyzny, ten 
niesdzowny warunek 1 składnik miłości. 

Cokolwiek o tej nowej książce o miłości po- 
wiedzieć by można, jest to jeszeze jeden objaw 
reakcyi przeciw aehłopienin kobtety, jeśli- 
by tak nazwać można prąd zacierający w koble- 
ole to, co w niej kobieca. 


Sen a długie życie. 


Ogólnia ntarła się przekonanie, że kto sypia 
dużo, ten żyje długo. Określenie to jednak: dużo, 
jest pojęciem bardzo względnem, to też zasade 
powyższa nie wyjaśnia właściwie, ile czasn należy 
poświęcić spaniu, aby zachować zdrowie. 

Hygłeniści przyjmują za zasadę, że trzecią 
część doby należy poświęcić spaniu. Nie mniej 
wszakże wielu uczonych odmawia itej wskazówce 
słaszności. 

Między innymi uczynił to pewnego razu Ale- 
ksander Humboldt w rozmowie z prof. Maksem 
Millerem. 

Gdy poerąłem starzeć się, — mówił — żądza 
snu rosła we mnie. Musiałem mn odtąd poświę- 
eaé co najmniej 4 godziny na dobę, gdy za mło- 
dn dwie mi wystarezały. Wielkim błędem jest 
mniemanie, że spać potrzeba 7—8 godzin na do- 
bę. W pańskim wieku, gdy mnie zen zmorzył, 
rznegłem się w ubraniu na sofkę, aby po dwóch 
godzinach powstać zupełnie wywczasowany. 

Taki miał pogląd na tę sprawę Humboldt, 
a dodajmy, że umarł, licząc lat 891 

"Także Virchow bardzo tylko skąpą daninę 
zkładał na ołtarzu Morfeusza. Littra rorpoczął 
pracę nad słynną swą encyklopedyą w 25 roku 
życia, a dokończył ją mając lat 72. W elągu tych 
lat 47 precował regularnie codzień do godziny 
3-0iej nad ranem, śpiąc nie więcej nad 5 godzin 
deiónnie. I śpiąc tak mało, dożył lat 801 Pado- 
bnia czynił profesor chemii w Oksfordzie, dr 
Legge, emarły w 82 roku życia, a słynny inży- 
nier Brunel pracował dziennie 20 godzin, 4 ge- 
dziny poświęcając spaniu, przyczem nadmienić wy- 
pada, że sypiał siedząco w fotelu. 

Takich przykładów wyliczyć możnaby eo nie- 
miara. Wobec nich godziłoby się tylko przykla- 
snąć klubow? amerykańskich dziwaków, który po- 
stanowił odzwyezałć ludzkość od spania. Nie mo- 
żna jednak i na jego zasadę pisać sią bez sastrze- 
żeń, gdyż z drugiej strony wskazuje praktyka ży- 
cla codziennego, iż dochodzą również do lat ma- 
tnsalowych ludzie, sypiający bardzo wiele. 

Widocenia więc I pod tym względem nie da 
się dla organizmu lndzkiega mstanowić żadnych 
reguł. Wynika to zresztą jnż stąd, że sen nie jest 
przecie wam w sabie celem — jest on tylko dro- 
gą, po której dochodzi ię do celu: do wyrówna- 
nia strat poniestonych pe organizm skutkiem 
pracy dnia przeżykego. Idzie tu głównia o system 
nerwowy 1 aparaty zmysłów, a w mniejszej już 
mierze o mnikuły, końci o organa wewnętrzne. 
Mogą ona znenać wypoczynku | nabrać el} no- 
wych już przez samo powatrzymanie się od pracy 
fieytznej, Ale systemowi nerwowamn to nie wy- 
atarcza. 

Trzeba zamknąć dostęp do niego pobudkom, 
odciąć go od wszystkiego, co wywołuje podra- 
mienia ośrodków. Dopiero wówczas może być 
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mowa o rzeczywistym wypoczynku. Dlatego chcąe 
spać, ndajemy się do pokoju, gdzie nas nie dra- 
żni ani światło, ani wrzawa, gdzie nie panuje ani 
za wysoka, ani też za nizka temperatura. Choć 
1 pod tym wsględem panuje rozmaitość wielka co 
do msposobienia i przyzwyczajeń. Jedni bowiem 
mogą spać w świetle dziennem, wśród wrzawy 
największej, na deskach twardych, innych zań 
budzi lada chrobotanie myszy, choć śpią w łożu 
wygodnem. 

Jak zaś długo trwać ma ten odpoczynek, to 
zależy od większej lnb mniejszej wytrzymałości 
ustroju nerwowego. Po stopniu rzeźkości fizycznej 
i odświeżeniu umysłn każdy sam najlepiej wy- 
miarkować może, ile snu mu potrzeba, aby zacho- 
wać zdrowie, a co za tem idzie i przedłużyć so- 
bie życie, 


Wielki pożar w Paryżu. 


Telegramy „Nowin*. 
Zagłada eentrali telefonów. 

Paryż. Pożar w centralnym urzędzie telefoni- 
aznym wybnchł wezoraj o godz. trzy kwadranse 
na 8 wieczorem w guterynach budynku. Badynek 
ten ma około 50 metrów szerokości i 150 metrów 
długości i jest czteropiątrowym. Gutaperka i pa- 
rafina, którą obleczene są droty, dostarczyła po- 
żywienia dla ognia, który bardzo szybko się roz- 
rzył i ogarnął cały budynek. Musiano zarządzić 
natychmiast opróźnienie eałego budynkn. Gęsty 
dym otaczył eały gmach. Telefoniatki peuciekały, 
niektóre z nich jeszcze z słochawkami w ręce. 
Straż požarna wdarła się do snteryn, ale z po- 
wodu gęstego dymu tradno jej było wykryć ogni- 
sko pożarn. Równosześnie wybuchły płomienia i 
w wyższych piętrach budynku. Dotychczas, jak 
się zdaje, wszelkie usiłowania straży pożarnej by- 
ły besskutecsne. O godzinie 10 wieczorem ogień 
nie strącił jeszcze nie ze swej intenzywności. Bu- 
dymek cały można nważać za zupełnie stracony. 
Policye zapewnia, że dotychczas strat w ladziach 
niema. Usiłowania straży pożarnej skierowane są 
ku temu, aby ochrenić główny arzęd pocztowy, 
który oddzielony jest od urzędu telefonicznego 
tylko wąskim dziedzińcem. 

Paryż. Gode. 9 wieczorem. Pożar w urzędzie 
centrali telefonicznej przybiera rzeczywiście cha- 
rakter katastrofy. Mimo natychmiastowego prey- 
bycła straży pożarnej, ogleń objął pierwsze, dro- 
gie i trzecie piętro. Płomienie wystrzelsją w górę 
słupami 10-metrowymi. Prefekt policy! i komen- 
dant straży pożarnej zjawili się u miejscu kata- 
strofy. Nietylko wewnętrzne urządzenie, ale także 
i cały budynek padł ofiarą płomieni. — Personal 
męski, który miał o godzinie 9-tej wieczorem oh- 
jąć słntbę, odesłano do domu. Wszystkie połącEe- 
nia z prowineyą i zagranieg są przerwane. 

Paryż. Godz. 10-ta wletzorem. Ogień s mie- 
zmniejszoną Eiłą trwa dalej. Lewe skrzydło bo- 
dynku pałożone przy ulicy Jean Jacques Roussesu 
stoi jeszeza ciągle w płomieniach. Dachem wyda- 
bywają się płomienie. Straż pożarna salawa br- 
dynek olbrzymią ilością wady. Ruch w obrębie 
300 metrów supełnie przerwany. Minister robót 
publieznych Barton zjawił się o godz. wpół do 
1ll-tej na miejscu pożaru 1 kazał prefektowi poll- 
eyi złożyć sobie sprawozdanie. Komendant policyj 
i jeneralny sekretarz prefektury są abeeni prey 
ogniu. Na prawem skrzydle jest ogień prawie zu- 
pełnie ugaszony. Cały materyał centrali został 
zniszczony, jednakże ważniejsze dokumenta zdo- 
tano przenieść w bezpieczne miejsce. Wojsko wy- 
ruszyło i utrzymuje porządek. 

Paryż. Tylko akumulatory zdołano nratować. 
Minister Barton sądzi, że połączenie telefoniesne 
2 prowincyą i zagranicą nie da się predka prey- 
wrócić. Sądzą, że ogleń podłożony został sbrodni- 
czą ręką. Min. Barton zaprzecza jednak temu. 
Ogień spowodowało krótkie spięcie. 

Paryż. O północy udało się ugasić główne o- 
gnisko ognia. Szkody są snsczne. O godzinie 1 
Ogień supełnie ugaszono. Straż i wojeko wróciły 
do koszar. 

Paryż. Zarząd poczt ogłasza, te prowizoryceny 
rach teiefoniezny z głównemi miastami, a secre- 
gólnie z Londynem, podczas godzin giełdowych, 
będzie ntrzymany. 
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Co słychać w mieście? 


Kalendarzyk na wtorek. 
Teatr miejski: „Obładnicy*. 
Teatr ludowy: „Obywatelka s Krowodrsy". 
_ Chromofotoskop ul. Floryańaka 4, otwarty ed 8 rane 
da 9 wieczór. 

Uroczystość koronacyjna obraza Matki B. Bo- 
lesnej zapowiedziała się od rana śliczną pogodą, która 
jednak nie ntrzymąła sią do końca. Mims to w ko- 
ściola i przed kościołem gromadziły aię coraz większa 
tlamy tak, ża przed rozpoczętiem włańciwega nabo- 
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żeństwa koronacyjnego, liczba biorących w niem udział, 
wynosiła około 80 tysięcy. Aktu koronacyjnego doko- 
nał kardynał ks. Jan Pnzyna pod gołam niebem, 
gdzia wyniesiono abraz M. B. Bolesnej i umieszczono 
go na podwyższeniu. 

Po dokonaniu koronacyi przemówił ke. kardynał 
do zgromadzonych, poezem na apecyalnie urządzonym 
ołtarzu arcybisknp lwowaki ka, dr Bilezewaki odprawił 
pontyfikałną sumę w axystencyi licznego kleru. W po- 
łowie mmy wygłosił kazanie biskup przemyski ka. dr 
Palczar. W ezasla nabożeństwa śpiewał chór naprze- 
młan pod batutami pp. Deca i Walewskiego. 

Po mmie, obraz zostawiono przed kościołem, który 
dopiero po południu po odźpiewanej litanii Jlczny klar 
wziął go ua ramiona i w uroczystej procesyi obniósł 
dookała Rynku. 

W procewyi wziął nudzlał cały niemal Kroków, 
wszystkie Stowarzyszenia i Towarzystwa, bractwa, 
szkoły ete. — O godzinie 7 procesya przybyła znowu 
przed kośclół, gdzie w porywających słowach wygłosił 
kazanie biskup aufregam ka. dr Bandurski. Po kaza- 
nin wniesiono obraz z powrotem do kościoła, wśród 
nahożnych śpiewów. 

VI. Zjazd okręgowy delegatów sokalskich o- 
bradował w mali Sokoła pod przew. prezesa p. Tur- 
skiego. Zjazd podzielił się na dwie komizye admini- 
stracyjną i oganizacyjną, które przedłożyły zgłoszone 
wnioski, popołudniowemu zebraniu. Przyjęto do wiado- 
mości sprawozdania zarządn okręgowego i ndzlelono 
temuż absclutorynm. Z ważniejszych spraw uchwalono 
odbyć zjazd okręgowy w Kalwaryi lub Kętach, ró- 
wnież w tym samym rokn zwołać „zlot* doraźny. 0- 
żywioną dyskniyę wywołała sprawa złotn krajowego. 
Zjazd ten zapowiedziany jest na rok 1910, właśnie w 
tym roku, w którym przypada 500-letnia rocznica 
„Grunwaldem* 25-letala rocznica ietniania krakow- 
akiego „Sokota“. 

Niektórzy mowcy podnosili, ża rok 910 jest przy- 
jety, jako przypuwzczalny rok założenia miasta Krako- 
wa. Zatem 1910 roku obchodzić bądzie nasze miasto 
tysiąclecie uwego istnienia, Ta i wiele innych jeszcze 
powodów skłonić powinny Zarząd główny da zwołania 
„Zlota* w Krakowie, nle zań we Tiwowie. Następnie 
uchwalono założenie miesięcznika luh dwutygodnika, 
poświęconego sprawom aokolakim. Wieczorem odbyła 
się wleczorniaa, na której do późna w nocy bawiona 
się ochaczo. 

Match faothalawy. Wezoraj po południa rozegrał 
mię na Błoniach, na specyalnie przygotowanem na ten 
cel haiskn Mateh faotablowy, połączony z zawodami 
glmnastycznymi. Publiczność krakowska, która wielce 
sobie npadobała owa zawody i wczoraj zgromadziła sią 
nader lieznie, mimo, iż pogoda była bardzo niepewna 
Za względu jednak na mającą się odbyć protesyę, od- 
padł jeden punkt programu, mianowleie zapasy atle 
tyczne. W Matchu współzawodniczyły ze sobą dwie 
miejscowe drużyny „Cracovla* i „Wawel“, reznitat 
walki został został jednak nierogstrzygnięty. W skoku 
w dal otrzymał plerwazą nagrodę p. Szeligowski. w 
rzneje oszczepem p. Ryalak, w rzucie dysklem p. 
Pollak. 

Z aall sądowej. Dzisiaj toczyła się rozprawa 
przed uądem przysięgłych przeciw 23-lat. Józefowi 
Orleckiemu, oskarżonemu o zbrodnię kradzieży. Roz- 
prawie przewodniczył r. sąd. Kulikowski, oskarżał 
prokurator Rychlik, obronę prowadził obrońca apraw 
karnych p. Jendl. 

Obwiniony Orlecki, jak atwlerdzają akta sądowe, 
ma za sobą fatalną przeszłość, bo już 9 razy 
był karany za zbrodnia kredzleży a kilka razy za 
drobniejsze przestępstwz. Dzisiaj stawał przed przy- 
sięgłymi pod zarzutem, że 27 ezerwea b. r. a g. 5 
rang aresztowany zostal w ogrodzie, przytykającym da 
magazynów kolejowych w nl. Ogrodowej, gdzie nieco 
podchmialony spał na 5 paczkach amkiennej materyi, 
które jak atwierdzono zostały skradzione tejże nocy 
z zaplombowanega wagonu pociągu towarowego. Mata- 
rye te wartości 132 kar. nadała, poprzedniego dnia, 
firma Rittermann i Synowie w Krakowie do Jarosła- 
wia. Aresztawany Orlecki nie nmlał wykazać w jaki 
spoaók znalaz? się w poniadaniu owych paczek, tłóma- 
ozy? się tylko że jacyś nieznajomi spili go I sam nie 
wie skąd sią wziął w ogrodzie. Na delsiejszej rozpra- 
wie, Orlecki powtórzył swoje zeznania, które jednak 
zupełnie sprawy nie wyjaśniają. 

Po przeprowadzonej rozprawie i przesłuchanin kil- 
ku świadków skazał trybunał Orleckiego na podstawie 
werdykta aędziów przyalęgłych na 5 lat ciężkiego 
więzienia z postem co miesiąc i twardem łożem co 
14 dni. 

Z pagotowla ratunkowego. W sobotę wieczorem 
zgłosił się va pogotowie 52-letni wyrobnik Ignacy Ma- 
leeki, który w atanla podpitym, spadłszy ze schodów 
zranił sobie dotkliwie głowę. 

W niedzielę rano wezwano pogotowia ma ul. Kro- 
woderuką, gdzie w jednym ze szynków dotkliwie po- 
bito i poraniono 27-let. wyrobaika Wilhelma Wali- 
górskiego; wieczorem zaś zgłosił ulę na stacyę raton- 
kową 19-let. murarz Władysław Leniewicz, który w 
hójee z jakimś żołnierzem o kochankę otrzymał dwie 
cięte rany w głowę i jedną w kark. Opatrzony po- 
wrócił do domn, 

Małoletni złodzieja kleszonkawi mieli wezoraj 
podczas aałej nroczystości koronacyjnej niebywałego 
pecha. Przytrzymano bowiem kilkn na gorącym uczyn- 
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swój bogata zaopatrzany skład obuwia wykonanego z najwię- 
kszą elegancyą, według najnowszych fasonów. — Przyjmuje 
zamówienia na obuwie wszelkizgo rodzaju i wykonuje takowe 
na czas oznaczony, z wszelką dokładnością, ręcząc za ich trwa- 


izy ulicy ZWIERZYNIECGKIEJ L. 4 (obok drukarni Anczyca) * ość 1 po cenach możliwie przystępnych. 4 
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ku, tak ża nie ndzła im aig żadna kradzie ż. Między 
innymi aresztowała polleya 12-let. Salomona Nelnadla, 
który podezaa procesyi przeciągającej nl. Grodzką usi- 
łował pewnej wiedniaczce akraść pugilareu z pieniądze 
mi. Wieczorem zaś aresztowano na Rynkn głównym 
16-let. Adama Leszczyńskiego z Podgórza, który nie- 
jakiemn Franciszkowi Karecie wyciągnął z kieszeni 
zegarek wraz z łańcmizkiem, W kościela Franelazkań- 
skim przytrzymał ajent policyjny 16-let, Franelazka 
Górsklego z Chełma, w chwili gdy ten obsznkiwał 
kieszenie p. Andrzejowi Kamihskiemn. Wszystkich od- 
stawiono pod telegraf. 
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Nakolo sceny i estrady. 


Z teatru. („Obłudnicyć, komedya w 3-ech ak- 
tach Bernarda Shaw'a). Anglia jest dumna z gen- 
tlemaństwa amoich obywateli — a świat przyzna- 
je jej młnazność. Aliści przychodzi p. Shaw i (przez 
pryzmat karykatory) pokazuje nam, że ci gentlemen 
and ladies wą takimiż aamemi Jndźmi, jakich nie brak 
na kontynencie, nie lepszym ale mniej obładnym. Pod 
poprawną powłoką form i zasad gentlemana kryje się 
drapieżny głód złota, bezwględność I hrak skrupułów... 
Mr, Shaw ilmstrnje to przykładam pana Sartoriusa, 
spekulanta bndowianego, właściciela domów noclego- 
wych dła nojubożazej klasy i osobą młodego dra Tren- 
cha, który zrazu Idealista-nerwowiec, wrychle przeo- 
braża się w chelwago kapitalistę ; wreszcie aylwetą ng- 
dznego pokorcy czynszów, dnalciala biedaków Liehchea- 
sa, który dochodząc do fortuny, staje alg godnym ko- 
legą Sartoriusa. I piękna Blanka, która nia chea wiedzieć 
o latnieniu hołaty, bo wychowana jest na prawdziwą 
damę, jest także miłem ziółkiem, wyrosłem na tej 
obładnej kapltalistycznej glekle. Wszystkie te osoby 
są karykąturami, bardzo złośliwie, ale bardzo dowei- 
pnie skreślanemi, a tem  trafniejszemi, że Shaw 
nie tyle mierzy w osoby, ile w sam systam spo- 
łeczny, który wykoselawia charaktery, 

Budowa nztuki jest jak zawsze u Shawa, pełna 
paradoksalnych zwrotów i aytuneyj, ale znacznia 
mniej zręczna, niż widzieliśmy w innych sztnkaci 
Shawa. Najwidoczniej „Obłudnicyć 19 jednem z pier- 
waszych utworów tego pisarza. 

Odegrano aztukę, przy szczelnie zapełnionej wido- 
wnl, wprost doskonale. — P. Sosnowski, pni Or- 
don, pp. Weychert, Bończa, Mielnieki, pna Orliczówua 
tworzyli zespół przewybornie zharmonizowany. 

O grze artystów, o nowych członkach drużyny ten- 
tralnej i przyszłej kampanii seanleznej przyjdzie nieo- 
bawem nam obszerniej pomówić. ls. 

Z teatru miejakiego. Repertwar tygodnla bìežą- 
cege zapowiada na wtarak i czwartek „Ohlłudników“ 
Barnarda Shawa; wa środ pepularne przedstawienia 
„Tamten* Maskota, w plątek „30 dmi kozy“. Cztery 
plerwaza przedstawienia tej wesołej krotochwili wypel- 
niały stale teatr. — Nowością sobotnią hędzia pełna 
humoru i ironii komedya: 2 X 3 = 5 Gustawa Wied'a. 

Z teatru ludowego. Dzisiaj w poniedziałek teatr 
zamknięty; jatro wa wtorek pawraca na aflaz teatratny 
wodawll wieszczański pt. „Obywatelka z Krowodrzy*, 
który z wielkiem pewedzeniem grano jnż sześć razy 
z rzędu, 

Dyrekcya teatru ludowego atrzymała od jednego 
z młodych a zdolnych literatów krakowskich, ukrywa- 
jącego się pod preudonimem Kazimierz Lucyn, desko- 
uałą sztuką pt. „Bohater przedmieścia”. Sztaka ta 
panata na stosunkach krakowskich, obfituje w doska- 
nale adtworzome typy, wśród których na pierwszy plan 
wybijają się typy krakowskich audrnaów. — „Bohater 
przedmieścia będzie wystawiony dnia 4 października 
jnt w Ujeżdżalni, gdzie teatr Indawy roepoczyna przod- 
stawienia w dniu 3 października. 

Repertuar teatru mlejsklega : 

Wtorek: „Obłudnicyć. 

Sroda: „Tamten“, 

Qzwartak: „Obłudnicy", 

Piątek: „20 dni koryć. 

Sobota: 2X(8=6. 

Niedziela: 2X95. 

Poniedziałek: „Rewizor z Potershnrgn”. 


i zapobiegają pękaniu. 


. 

Telegramy „Nowin“. 

Zwałanie dalagacyj. 9y: 

„Wiener Zeitnng* ogłosił pismo odręczne ce- 
Sarza zwołujące delogacye na 8 października b. r. 
do Budapesztu. 

Ukonstytuowanie się najważniejszych komleyj. 

Lwów. Wybrane na werorajszem posiedzeniu 
komisye ukonstytnowały się w następujący eposób: 

Komlsya raformy wyborczej: przewodniczący 
Głąbińuki, I. zastępca przew. Stadnicki, II. 
zastępca Wodzicki, gekratarza Lawieki, Maryew- 
ski i Paygert. (W komisyi dla reformy wyborczej 


"adsan ied Wartościowe podarki: 


Papiercśnico, łyżki, łyża- 


czki srebrne,  cnkiernice 
Oraz wszelkie inne wyroby 
z shińskiego arabra 
Cenniki na żądania 
` ó 
darmo. 


zasiada 13 konserwatystów, 12 zaś demo- 
kratów). 

Komlsya gminna: przewodniczący Bojko, I. 
zastępca przew. Stadnicki, II. zastępca Merun o- 
wice, sekretarze: Halban i Skarbek. 

Komlaya budżetowa: przewodniczący Kazimierz 
Badeni, I. zastępca preew. Leo, II. zastępca 
Żardecki; sekretarze: Korol, Hupka i 
Stefczyk. 

Cholera w Petersburgu. 

Paterskurg. Na onegdajszem nadewyczejnem 
postedzenia Rady miejskiej stwierdzono, że cała 
biuro sanitarna miejskie wraz se swoim naczelni- 
kiem drem Oppelheimem nie zrobiło nie dla zwal- 
czania cholery. Wobec tego uchwaliła Rada miej. 
ska milion rubli na przedsięwzięcia natychmiasto- 
wych zarzadzań dla swslesania cholery. Na posie- 
dzeniu padniawiono fakt niesłychany, że miasto 
Petersburg me wogóle tylko 20 wozów do prze- 
wożenia chorych, gdy liczba zasłabnięć na cholerę 
sięga w astatnich dniach 390 na dobę. Otóż cho- 
rych przewożono dorożkami, których po- 
tem po większej części wcale nie de- 
synfekcyonowano. Rada miejska uchwaliła, 
wobee tego stanu rzeczy, zakupić 100 derożek 
wyłącznie na cel praewożenia chorych. Instytneye 
rozmaite, chege słażbie umożliwić lepsze odżywia- 
nie cię, wypłacają jej po kilka rubli dziennego 
zasiłku. Epidemia saczyna grasować wśród 
dzieci, i tak onegdaj zasłabło na cholerę 20 
dzieci. 

Patershurg. W ostatnich 24-godsinach do wego- 
rej 12 w południe wydarzyło się 366 nowych za- 
słabnięć na cholerę. 128 nsúb umarło. Ogólna 
liczba chorych wynosi 1257. 

Petershurg. Wezoraj wydarzyło się 398 no- 
wych zasłaknięć na cholerę. Umarło 141. Liez- 
ba dotychczasowych chorych wynosi 1437. 

Strajk kolejawy w Turcyl. 

Konstantynopol. Strejk służby kolejowej kolei 
oryentalnej staje się krytycenym, Strejknjący nie 
chcieli wezoraj wysłać delegatów do dyrekcji 
celem omówienia sytuacył i nia chcieli przyjąć 
ostatnich propozycyi dyrekcyi eświadczając, że 
wszelkie dalsze rakowania są bezcelowe, gdyż do- 
magają się oni przyjęcia wszystkich swoich żę- 
dań. Z tego powodu ministrowie spraw wawnętre- 
nych, budowli i policyi chwycili się energicznych 
zarządzeń. Dworzec tutejszy 1 wszystkie stacya 
obsadzone są wojskiem. Dzisiaj odszadł pociąg x 
zastępcami ministerstw 1 wyższymi urzędnikami 
kolejowymi którzy wyjechali, aby skłonić perso- 
nel na liniach do powrotu do praey i opróżnienia 
stacyi. Ministerstwo polieyi kazało rozlepić pla- 
katy z zawiadomieniem, że każdy kto herewła- 
cznie nie wróci do pracy będzie wydalonym i nie 
4 będsie mógł być przyjętym do służby na żadnej 

kolei tureckiej. Z tego wynika, że rząd uznaje 
poważne niebezpieczeństwo. Dzień dnisiejszy bę- 
dzie w każdym razie burzliwym i nie są wyklu- 
egona starcia. 
Byki w cyrku. 

Paryż, Dzienniki donoszą z Lizbony: W miej- 
seowości Noita podczas walki byków nieznani 
sprawcy otworzyli bramę stajni hyków; 23 by- 
ków rzuciło się na publiczność; 7 osób zabitych, 


40 rannych. 
(Walki byków w Portugalii są — w przeci- 
wieństwie do hiszpaństich — „humanitarnemi* 


igrzyskami, nie wolno bowiem zabijać byków, lecz 
banderilleroa tylko drażnią byka, 2 wreszcie espa- 
da markuje śmiertelne uderzenie drewnianą ezpa- 
dą. Niemniej, acz nie krwawe, walki byków sta- 
mowią w Portngalii ulubioną rozrywkę. Przyp. 
Redakcyi). 


Mowy 
Zyd wieczny tułacz 


według Mugeniusza Sue, 
opracował Walery Tomicki. 


Ciąg dalszy. 


Po ździwieniu Adrysnny, nastąpiło przykre 
wrażenie wstrętu: młoda dziewiea ucznła nieprzy- 
zwoitość, wstyd snajdowania nią w tem miesz 
nin, nie » przyczyny jego ubóstwa, ale : przyći 
ny jego mieładn, kiedy tymczasem nędzne podda- 
sze Garhuski nie wsbndziło w niej żadnej od- 
rasy. 

s OER OBEC, pomimo awojej śmiałości, acen- 
ła głębokie, niespokojne wrażenie od chwili, jak 
się sam na sam e panną de Cardoville enajdowała; 
najprzód rzadka piękność młodej patrycynsski, wy- 
różniające się jej pestąpowanie, zarazem godny i 
uprzejmy sposób, jakim odpowiedziała na rubaseee 
wyswanie pryzotki, mocno naesynały jej impono- 
wać; nadto Rótę:Pompon, zraaatą dobrą daiawczy- 
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Z macha przedwyborczego w Podpira. 


W sobote odbyło sig w Podgórzn wielkie publi- 
czne zgromadzenie zwołane przez wapólny komitet de- 
mokratyczny. 


O godz. wpół do 8 w ratuszu zebrało się okoko 
400 osób ż rozmaitych sfer tutejszego apołeczeństwa, 
tak chrześcijan, jak i żydów. Obrady zagał wieebur- 
mistrz Kaczmarski, poczem powołano na wniosek 
p. Łuczki do przewodniczenia pp. Rellegoi i Emi- 
lewicza. Obejmując przewadnietwo p. Rolle zagałł 
Obrady, kreśląc zadanie, jakie ma spełnić komitet, któ- 
ren, jako wybrany na ogółnem | dla wszystkich wy- 
borców dostępuem zgromadzenin, będzie jedynym repre- 
zentantem ogółu obywateli. 

Po krótkiej dyskusyi | po przemówieniach pp. Ma- 
tuli, Breuera, dra Ferbera, Flisowskiego i dra Ober- 
lendera wybrano obszerny komitet, złożony z 45 
osób, 

Obszerną dyskusyę wywołała deklaracys, złożona 
przez p. Gadomakiego, imieniem jaklegoś, na razie 
hezimiennego komitetu, rzekomo złożonego ze stu oby- 
wateli chrześcijańskich, że będą prowadzili akcyę wy- 
borezą sami, bez żydów i o tyle przeciw nim, że tę 
skcyę oprą na innych, niż dotychezas, zgodnie przez 
oba wyznania przeatrzeganych, zasadach. 

Komieznie wyglądało, z wielkim patosem wygło- 
szone zastrzeżenie przez tego moweę, że ten przez 
niego reprezentowany komitet nie uważa komitatu na 
zgromadzeniu sobetniem wybranego za kompetentny, 
a chrześcijan, w tym komitecie zasiadających jego ko- 
mitet uważa za żydowakich katolików ! 

Po złożania tej deklarseyi, delegat apieaznie opu- 
Ścił salę zebrań, a szkoda, bo byłby wyalnchał jedne- 
go wspomnienia z niedalekiej przeszłości, gdy te aza- 
nowny dalegat w gronie tych samych, których dziś 
zwalcza, bez zastrzeżeń ubiegał się o głosy żydowskie. 
Ciątą odpowiedzią były apokojse przemówienia dra Bo- 
bromaklego, Oberlandera i inż. Rollego, a ten ostatni 
alneznie zironizawał te ryczałtowa przeniesienie na wia- 
rę żydowaką kilkudziealęcin poważnych obywatell, so- 
lidarnie w akeyi wyborczej idących a nle poolntznych 
wezwaniem do wazczęcja na tatejszym gruncie walki 
wyznaniowej. 

Pe uchwaleniu wnioskn przejścia do porządkn dzien- 
aego nad złożoną deklaracyą „stu obywateli“, dr Emi- 
lewiez zamknął obrady a gadz. 9. 

W niedzielę odbyła się w sali Rady miejskiej zgra- 
madzenie (za zaproszeniami) „towarzystwa obywatal- 
skiego”. Zagaił je p. Dobrewelski, który na przewo- 
dniczącego zaprosi? ku. Tomasika; saakretarzowali pp. 
Klein i Lądzyński. Plerwazy przemawiał p. Przy- 
hyłski, wzywając w imię obrony chrześcijańskich 
interesów do walkl z żydami. Gdy p. Łuczko zbi- 
js} wywody mówcy, przerwano mu i Ba wniossk p. 
Piątka zamknięto dyskuayg. — Nastepnie adwokat 
dr Emilewicz, ostrzegając przed wnoszeniem do 
Podgórza walki wyznaniowej, wzywał obywatelstwo do 
łączności na gruncie zasad demokratycznych. Znowu 
jednak zabrał głos p. Przybylski i nawoływał 
chrześc jan do działania samoistnego, a z pominięciem 
żydów. Po przemowie kilku innych moweów, wniosak 
p. Przybylakiego przyjęta. 


ZE ŚWIATA. 


Rezygnacya Rajchmana. Z powodu ciągłych 
zatargów z artystami i z prasą i z powodu osta- 
tniego strajku orkiestry Aleksander Rajchman ere- 
zygnował ze stanowiska dyrektora opery i Flihar- 
monii. Rezygnacyę przyjęto. Tymczasem zarząd 
objęli Wiktor Reszka i Laśkiewicz. 

Skutkiem rezygnacyi Rajchmana, która przy- 
jętą została przez wszystkich bardzo przychylnie, 
Bprawa kontraktu między zarządem Filharmonii a 


nę, wielea wzruszyło to, gdy usłyszała pannę de 
Cardoville, nazywającą Garbnskę swoją siostrą, 
swoją prayjaciółką. 

Róża-Pompón, nieświadoma żadnych ssczegó- 
łów co do Adryanuy, wiedsiała jednak ża należy 
ona do osób wielkiego śwlata w społeczeństwie ; 
już więc zaczynała żałować, że sobie z nią postą- 
piła w początkach tak ponfale, i jej też myśli, 
z początku tak nieprsyjszne względem panny de 
Cardoville, powoli zaczynały być łagodniejszemi. 

Z tem wsrystkiem Róża-Pompon, będąc wielką 
warystką 1 nia chege pokasać, że ulega e krey- 
wdą miłości własnej, usiłowała, ile możności, a- 
trzymać swój ten i, samknąwaey drzwi na rygiel, 
rzekła do Adryanny : 

— Pozwól sobie pan! usiąść. 

Zawsee starała się pokazać, że jej nie zbywa 
na pięknych sposobach mówienia. 

Panna da Oardoville od niechcenia wzięła krze- 
sło, a tymczasem Róża-Pompon, pragnąc okazać 
swą gościnność, że nawet nieprzyjaciela nważa za 
gościa, żywo zawołała : 

— Nie bierz pani tego krzesła; brak mu nogi. 

Adrysuna sięgnęła ręką po inne. 

— I tego miech pani nie rusza, bo poręcz 


dyrekcyą teatrów warszawskich o prawo prowa- 
dzenia opery weszła w pomyślne stadyum. 

Antyniemleckie demonstracya w  Luhlanle. 
Z powoda napadn Niemców na Słoweńców w Pet- 
tau w Ptol, przyszło w Lublanie do wielkich 
antyniemieckich demonstracyj. Miały one prze- 
bieg bardzo poważny. Słowieńcy ogłosili bojkot 
kupców niemieckich. Na zgromadzeniu, w którem 
wzięło udział przeszło 6 000 osób, omawiano obe- 
eny zatarg Czechów z Niemcami i uchwalono nie 
m Niemców nie kupować. 

Niemcy tutejsi opowiadają, że prawie wszyat. 
kie ich sklepy 1 mieszkania prywatne ncierpiały 
wskutek wezorajszych rozrachów. — Przy wybi- 
janiu szyb w oknach sklepów poniszczono także 
ich urządcenis wewnętrzne. Manifestanei pozry- 
wali także szyldy i tablice z nad sklepów. 

O rozmiarach rozruchów może dać pojęcie 
fakt, że nawet pojawienie się wojska nie wpły- 
nęło uspokajająco na demonstrantów, którzy na 
widok wojska zaczęli śpierać „Hej Slovane!“ 
1 obrzucili żołnierzy kamieniami. W odpowiedzi 
na to kapitan dowodzący kompanią kazał iść do 
staka na bagnety, przyczem kilka osób zostało 
zranionych. 

Król i plekarczyk. Pewien wysoki, przyzwoicie 
ubrany pan, przechodził ulicą de la Paix w Pa- 
ryżu. Wtem nadjeżdża doreżka. Wysoki pan ed- 
wraca się szybko, przyczem potrąca przypadkowo 
jakąś elegancką panią. Zdejmnje więt czemprędtej 
kapelusz, przeprasza za nieuwagę, peczem odwra- 
ca się, by Iść dalej. Lecz w chwili, kledy się od- 
wraeał, nadszedł pomocnik piekarski, który niósł 
na głowie świeża pieczywo. Nastąpił karambol, 
skutkiem którego wszystkie bułki wysypały się 
na ziemią. „Jesteś pan fogosz* — woła oburzony 
młodzieniec. Na te wysoki pan, śmiejąc się dobro- 
dusznie, odpowiada: „Używasz pan wyrazu, które- 
go nie rozumiesz. Fogosz, to ryba“. Reecrywiśsia 
fogosz (sandacz) jest rybą, żyjącą w jeziorze Ba- 
laton na Węgrzech. Niedawno w Maryenbadzie 
u króla Edwarda podano ją podczas obiadu, w któ- 
rym brał także udział Clemenceau, a obey ten 
wyraz tak bardzo pedobał się w Paryżn, że po- 
tzęto go powszechnie używać, jako nowego słowa 
obraźliwego. „A jednak jesteś pan fogosz* — po- 
wtarza pomacnik piekarski. „Mylisz się — odpo- 
włada pan, potrząsając głową — sresztą wiedz o 
tem, że w moim kraju żaden młodzieniec nie o- 
Śmieliłby się w ten sposób do mnie przemawiać”, 
„A czem pan jesteś w swoim kraju 2* — zauważył 
piekarczyk. „Królem“ — odparł wysoki pan. Był 
to rzeczywiśrie król grecki Jerzy. 

Krótkotrwała ślepota. Donoszą nam z Wie- 
dnia o dziwnym wypadku, jaki wydarzył się 
tamże w jednej z restauracyi w ubiegłą niedzielę 
u godzinie 12-tej w południe: Franciszek Kafka, 
22-latni pomocnik handlowy, jadł w owej restau- 
racyi obiad, gdy nagle z przerażeniem odeznł, 
że nie niewidzi. Z początku sądził, że zapanowały 


jednak, widocznie zły, wysiadł, zapłacił za kurs 
i oddalił się spiesznie. Z uśmiechem szyderczym 
na ustach dorożkarz spoglądał za odchodzącym, 
poczem zeszedł z kozła, zajrzał do dorożki i, gna- 
larłszy tam porznconą potmonetkę, położył ją 
znów na siedzeniu, Bzepcąc: „Oto siódmy już 
kura przynosi mi ten stary grat, znaleziony dziś 
na uliey*. 

Gra w „dyaholo” została zakazana w mieście 
Halle i wielu innych miejscowościach nadreńskieh. 
Wehodziły tu w rachubę nie tyle może przykro- 
ścł ł niespodzianki, jakie spotykały wiele osób 
przez otreymanie pociskm z ręki nieeręcznego gra- 
cza, lnb rozbicie szyby, lustra i t. p., jak raczej 
zawiść fabrykantów niemieckich zabawek, że „fran- 
tuskie dyabolo* pozbawia ieh zbytn innych zaba- 
wek dla dzieci. 

„Dyaboło* wynalazł przed stu laty biedny fran- 
cuski tokarz z Bexancon, nazwiskiem Dysbolin, 
który je pierwszy nazwał „dyskolo*, 

Wynalazek jego przejął po jego śmierci słyn- 
ny magik i sztukmistrz Bosko, który często pro- 
dukował się grą w „dyabolo* przed Napoleonem 
I i jego dworem. Powoli gra ta zaczęła wchodzić 
w modę. Według notatek właściciela pewnego 
wiedeńskiego magazynu, w r. 1906 sprzedano „na 
gwiazdkę" 2 estuki, w r. 1906 — 4 Bztnki, a wr. 
1907 — 4 tysiące sztuk, obecnie przeciętnie po 
100 sztuk dziennie. Przed trzema taty gra ta za- 
częła się ronwijać w Ostendzie, a obeenie objęła 
nawet Galicyę. Tego jnż było za dużo niemieckim 
fabrykantom zabawek — poczynsją więc bojkoto- 
wać franemiki wynalazak. 
E zę 


NADESŁANE. 
za które Radakcya nie klerze adpowiedzialnaści, 


Koncesyonowane przez c. k. Namiestnictwo 
Biuro i Szkoła pisania i powielania na 
maszynach 
w Krakewla, przy ul. Kananiczej L 4. 


ZAKŁAD POGRZEBOWY | 


Jizafy Nowińskiej-Horekowaj ~ 
w Krakowie, ul, Mikołajska 14, Telef. 248, 
urządza najtaniej pogrzeby od najskromniejazych da 
najwspanialszych. Wielki skład trumien, wieńeów 
itp. Sprowadza 1 wysyła zwłoki do różnych krajów 
Europy. Groby murowane do wynajęcia i sprzedania. 


nagle tiemności; gdy jednak ciemności te trwały 7 3 p ryza 
tat, N tańs 
dłuższy czas, poznał Kafka, że oślepł zupełnie na pama pó ORDO Messkodliwy Kia 


Oba oczy. 

Kaza? się więc natychmiast zawieść na klinikę 
chirurgiczną, gdzie lekarze, zbadawszy go, orze- 
kli, że przyczyną nagłego oślepnięcia był udar i 
wzięli się natychmiast do leczenia. Zastosowali 
więe dwugodzinną kuracyę elektryczną i o go- 
deinie 6 wieczorem Kafka już słabo widział. Kró- 
tka parnia dokonała reszty. O godzinie 8 wie- 
czoram Kafka widział już zupełnie dobrze. 

Sprytny dorożkarz. Mijając — piesza „Berliner 
Börsen Courier“ dorożki, stojące na stacyi, mło- 
dzieniec pewien spostrzegł na siedzeniu jednej 
z nich leżącą portmonetkę, skoczył więc szybko 
do dorożki, schował nieznacanie portmonetkę i ka- 
gał dorożkarzowi jechać na pobliską mlicę, tam 


przyjemnym zapachn. Jedyny środek na zapobiegania cho- 
Tobom epidemiczaym. W wypadkach szkarlałyny, cholery 
i innych ohorób lafekcyjnych nie powinna Bactoformu bra- 
kewać na żadnym stole a to w celach antiseptycznych; 
kilka kropli, wpuszczomych do wody, wystarcza. 
Do nahycia w aptekach i drogueryach. 


Bacznośó szenowni państwo! Stwierdzam, ża z „Bacta- 
formu“ jestem bardzo zadowolony; specyatnie tubki bacto- 
formowe sẹ dla nas, lekarzy, doskonałem urządzeniem. Uży- 
wałem”„Bactotormn* przy 

szkarlatynie 
infiuenzie i przy tak częstych dzisiaj chorobach na tle prze- 
ziębienia, a zawsze z najlepszym skutkiem. 
Z wysokiem poważaniem 
Dr Józef Pórner, lekarz miejski, M 
emerytowany asystent w c. k. szpitalu im. Elżbiety 
w Wiedniu. 


przód nie trzeba sądzić, żebym ja była biedna, 
albo nieszczęśliwa i żebym chciała wyprawiać pani 
sceny zazdrości lab kreyczeć, jako wegardeona... 
Oho! niedoczekanie pani... Dzięki Bogu, nie mogę 
skarżyć się na ładnego księcia (tak go sobie prze- 
zwałam); przeciwnie, on mnie bardzo usrczęśliwił; 
jeżelim go opuściła, to pomimo jego woli, i że tak 
mi się podobało. 

To mówiąc, Róża-Pompon, pomimo udawanego 
spukoju, wielki mając ciężar na sercu głośno we- 
stchnęła, 

Grysetka sakońceyła swoje perory temi wiel: 
ce snaczącemi ałowy : 

— Nakoniec, powiem jerzeze, że ja nia cler- 


wcale się nie trzyma — zawołała nown Róża- 
Pompon. 

I prawdę mówiła, gdyż poręcz tego kreesła 
pozostała w rękn panny de Cardovllle, które ją 
ostrożnie położyła na krześle, mówiące: 

— Sądzę, że również dogodnie będsiemy mo- 
gły pomówić, stojący. 

— Jak się pami podoba — odpowiedziała Rô- 
ża-Pompon, tem bardsiej podpierając się pod boki, 
że ceuła, jak się umieszała. 

I rosmowa panny de Cardoville z gryzetką 
rozpoczęła się w następojący sposób. 


| 


Rozmowa. Rek 
Po chwilowym namyśle, Róża-Pompon rzekła | PIĘ PA 
do Adryanny, której serce biło żywo: = 3 A EEE cierpisz? — apy- 
nie p rq Kar kech z "li dynia | E poni moja pani Š rzekia Różs-Pompon 
ała; leer : o ' 
znajduję, Trec naturalna, że korzystam e okoli- SE i akara OOM SÓW o: 
— Ależ, pani — rzekła łagadnym tonem Adry- | ktera — udawaj, jak gdybyś nie wiedziała z ja- 
anna — czy mogłabym poznać przynajmniej przed- | e prarosyay I Aa atanamldze ah 
miot rozmowy, którę prowadzić z sobą mamy ? | d Znaczy £... SĄ Tia Sa Elia ę p 
— Tak, moja pani — rzekla Róża-Pompon to- | O PAWRĘTJ ' i- 
nem, bardelej przesadnym niż nataraloym — naj: | (Dalszy ciąg nastąpi). 
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Rowery i automobile 


de jeżdżenia dla dzieci. 


poleca 


Zamówienia odwrotnie. 


Najnowsza książeczka 


de nabożeństwa 


DLA INTELIGENCY! 


ukazała sią nakładem 


KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 


Bra Władysława Miłkowsklego | ù 


W KRAKOWIE 
mlica ów. Jana 6 (Hotet Sask!) 
TELEFON Nr. 708. 


pod tytnłam 


W Imię Ojea i Syna - - -|2 
- - » | Ducha Św. Amen. 


Za starych ksiąg oraz z myśli własnej 
sabrano modlitwy przez 


ZOFIĄ » HR. FREDRÓW 
„hr. Szaptyeką. 
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Drobne Ogloszenia 
po 4 halerze od wyrazu 
minimum 50 halerzy. 

W. 
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ksi i presnje pe cenach ko: 
jyjagih Jan Wieczyński 

Krownierska |. 43 (sklep). 
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ui. Jabionawskioh L 18, 


 poszukje £ betomi 


i 3 cieśli 
do sołowr sanin mae Piia 


Subiekt am Ee 


do ciast i piermików 
100 potrzebny 

da fabryki wyrobów otkiermiazych 

Józefa Siermontowskiego 
w Krakawie. 
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kowó, mA przyst 
Pianino ANIE 


an biela fustegiazów Jozefa Stopki, 
Kraków Dłega 7, lil p. 106S 
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poleca 
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Zmiana lokalu. 
ja Fabryka star | żaluzyi 


Pładysława Podziwiatra 


onta: przeniesioną z ul. Zwierzy- 
1.8 do Dębnik ml. Kościn- 

syki | 15 I p. naprzeciw kapliczki. 
Die lepazej dogodności P. T. Publi- 
ści przyjmuje zamówienia Relm 
poważaniem W. Pędziwiatr. 

Da żądanie gratis i franco. 
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artyst,<kamiantarski 
i budowlana p, 


ż Józefa Kuleszy 
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| pomojków i piaskowca, 
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Znakemitej Jakości 


Masło deserowe 


za 13 Kor. 
t oolli apłatnie wysyła 
iczaral Iwkowa p. Tymowa, 


Chleb dworski 


prawdziwy żytni na kwasie 
w knadlu 1044 


irystaka 48. 
Próba przekona knśdega, | za ca płaci 


|. Wimegrona kuracyjne 
najlona entanak doserowy, Słodkie, 
dude, cedzienaja świeża sr 
4 Wig. ker. 4s, Wina i l 
mjtańszych cenah L ALI 
Pełodniewa Węgry. 100% 


i wszakla dokumenty po- 
trzekna da ległtymacyj ro- 
dzinnysh, spadkowych, sty- 

pendyjnych itd. 


Biuro 


kerespondencyjne 


rrydewe uprawnione. 


Kraków ul. Studencka 8. 


CHROMOFOTOSKOP 
najnowaza zdobyc fotegraki 
w Krakowie, ul. Fioryańska 
L 4, partar. 10604 
Przedstawia codsienni: 
Widoki w kolurach astarzinych. 
Zmiana WiGOKOW kasiogè 
tygodnia 
Najnowsze regulatory nne 
odpuwiminin do swm 
gulatory do świat 
Hygin. nezyssczazia 
1001 Watęp 10 cent 


Do egzaminu z rachunkowości 

twowej I bochaltery! ko- 

pleckiej (pojad. I podwójnej) 
przygotowuja 


S anisan Barmatowicz 


kwięskywany e k urzędaik rschim- 
kuwy skarbowy, Zwiążk. | sqtowy | EURE 
Justrator Stw., zarobkowych | gospo- 
darmzych i były dyrekter takiego 
pe 


CZT, 1p aibo w Blurse 
pea ml Brda | S9 
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1017 


Reklamacye 


erax warolkie inne podania w apra- 
wach wajskewych, w prawach raa: 
a- 
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ul, NA 
bacha! 


Walo, a zararem "udziela 
wskazówak, TEn w Gmiloy: 


ż pin airain 


dia Spraw wojakowych 


,|emer. majora A. Kornbergera i K. 


Moscheniego w Krakowie, 
Stachowskiego 1, 15 „Willa Wanda“. 


dedyny Zakład wojakawa - nadkowy. 


Pilia Pikari „SPORT 


przy rachliwe) cy jest da ndsty 
pania wrae mu) rm elastek Í 


Wiadownkć : aa "dredska Nr. z 


987 Frysyw 
Kraków, ul. Sławkowska 11 


Z powodu zmiany lokalu 
z opusłem 200/,, 
sprzedaż mabli ant, nowych i 


Tnteter i srebra 
w kono. Zakładzie sprzedaży 
1 kupna 71 


Maryi Teleszwickiej 


przy ul. Srewskiej D. 16 I pięt 


Michała Nodzaśskiego, 0 


mup 


UTT 


iw 


2a E X 
Hartowny shin 


 pERLERCERI i SCHENKER £ 


Kraków. Grodzka 48. — Telefon 308. 
Poleca : Wina wẹgiarakia, francuskie, szampany, kaniaki ete. Specyalność firmy: 


„HIWGEA PERL 


wino czerwane z żelazem dla niedokrewnych. 


1004 


Pracawnia I skład bandaży, artykułów gumowych i zony wyłącznie dia Pań JĄ 
i dzieel, oraz SKŁAD GORSETÓW 


ZOFII WĘGRZYNOWICZ i 


w Krakawie, ul, św. Tensaza Nr. 27, idgo ed kościeła N. M, Panny, Szpiłalną ua prawo. 


Ceilsiennie 


Przeszło 200 Pism 
wa ierykash „aa się 
« Caytolai Dziedników 
i Czasopisa 
Mikołajska |. 6, I p. 


Wstęp 20 halorzy, abocazseot 
mies. 3 Kot, skadom. zan 


poszukuje pesady lub chce kogo zatrudnić, kupić 
ceó, lub sprzedać, albo wydzierżawić powinien 
ogłosić io w drobnych ogłoszeniach „Nowin“. Jedno 
słowa kesztuje 4 h., pierwsze liczy się potrójnie ; 
najtańsze egłoszenie kesztuje 50 hal. Należytość 
przezyłać można w markach pocztowych. 


maj |! sakuparm inatrumentów mnzycznych sażą lai mojago 
Jastruwanogu katalogu główzego s 3000 illustracyj sa 


dasa | opłata! 
Skrzype waski box mayeka już od kur. s 
e 760, ec, Li, 1900. Skrzypoe koncertowe po kor. 


Pierwsza Phi pe Je 


HANNS KONBADÐD 
a k nadworny dostawa 
w Brëx L 1301 (Crecy). 


używanych, Dywanów, Obrazów, || B 


? 
Dom wytyłkowy towarów r 
w Brix 


Praeewnia tapigerska 483 (Czachy). 


bitu, 


Przyjmuje waroikia roboty w 
zakres tapicerstwa wchodzące 
po możliwie niskich cenach. 

1047 


- Zawiadomienie. 


ANTONI TABOR, srewt, przeniósł 
swoja pracawnię i akład obuwia 
męakiegi kiego z Rynku 1.7 
na ol. Bługą 1. 11 | wykonuje 
wedlug francuskich modaii pe canach 

smitonych. 1016 


Specyalny skład kalaszy. 


W). 


| Zakład pogrzebowy 


odznaczony krzyżem zeaługi 


"zm z 


Jana WOLNEGO 


w Krakowie, ul. św. Tomasza |. 4, 


tuż przy placu Szorepańskima 
Telefon Nr. 891, 
Filia: ulica Keparuika |. 6. 


de maszyn rolniczych 
miueralmą krajewą, 
kaukazką i amerykańską 
©liwę lecerską, 
Oliwę rzepakową 


Smarowidło 
na wozy, belgijskie I krajowa, 
Latnrki stajenne, 


Smarowidło | lakiery do 

uprzęży, WIADERKA 

do gaszenia ogala 
polecają najtaniej 


ReimiSpółka 


901 Kraków. 


„MAISON BÉBÉ“ 
Kraków,” ul, Grodzka 6, w podwórza. 


Konfekcya dziecięca 


dla dziewczątck I chłopczyków. 


Specyalneść ; 
Płaszczyki, żakiety, sukienki, ubranka iee 
Boberowy towar, » powoda małych wydatków ceny 
bardzo niskie, 


Skład wszelkich małeryałów budowlanych 
i Fabryka wyrobów cemantowych 


N.....GUZiKOWSKiEgO 


w KRAKOWIE, 
Rynek Kleparski Nr. 8. — Telefon Nr. 264, 


1068 


M E AKAAKA AOK 
Najloosze byglaniczne 


TOWARY SOEAWE 


Ryset 37, Kraków, Lisia A—SU 
Oamniki darma — Wwsyfk! lyskretsa 


ma zaszcnyt zawiadomie 


» Fabryka lin konopnych 


e - 
aiw © i 


rei |OD” y Nie zaniechaj pan E TWĄ. 


PIERWSZO0RZĘDNY 


Zakład pogrzebowy | 


A. Szafrańskiego 


ul. Mikołajska 1. 16, (skiop). | 
Mieszkanie ul. św. Krzyża 3. Telefon Nr. 51. 


Dia niezamożnych daleka ldąca zatępstwa. 71 


| PALARNIA KAWY. 
A fi a 
PER" kurie 
l. wgkbarowe gałunki 


y; Rawy palonej 


M T | najnowszym 
w (1 8 pz inajlepszym spo» 
7 a  sobemza pomocą 
WRA MJ „diątogo powiela“ 
NRAKÓWE” po cenach 
Bgus najniższych, 


Steckenpierd i 


filiowe mydło mleczne. | 
Najłagodniej działające na skórę. 


gwi zę, 
| Zamówienia lab 
| Apteka pod Anioł: 


Ważna RS 
dla chcących osiedlić sią na roli w Brazylii, 


Kto chea jechać rzrodzinąg do Brarylil dla osiedlenia 
się na roli, może otrzymać od Towarzystw żeglugi bilet 
wolnej jazdy przez morze dla siebie ł dla ealej rodzi- 
ny. Przed wyjazdem zasięgnąć należy rady Towarzy- 
stwa „Opatrzność* w Krakowie, lub w filiach Towa- 
1rystwa w Oświęcimiu i Jarosławiu. 
Towarzystwo ma w Braxylił swoich urzędników i raj- 
muje się losem wychodźców na miejscu. Nia dać *się 
więc bałamuclć pokątnym ajentom, którzy nie rnają 
sami kraju, do którege ludz! wysyłają i fałszywie 
Informują wychodźców, narażając ich na straty i ra- 
wód. Na samą jazdę do morza trzeba mieć najmniej 
30 koron od osoby dorasłej. Przed wyjazdem być 
u doktora, dla stwierdzenia, czy nie zachodz! wypadek 
choroby oczu, 
Towarzystwo opieki nad wychadźcami 
w Krakowie, ulica Pawia 2. 1079 
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ME 


KAJETAN DUDZIAK 


Kraków, 


od najskrom- 
niejszych do 
najwykwin- 
tniejszych pe 
conachkiskieh 


i drucianych z 
oraz wszelkich wyroków po- | 
wreźniczych w Dębnikach G 
1 70 (dom własny). — na p 
É Kraków, Plac Maryacki I 8 p 


lózefa Wałkowióakiago i 


Wielm. Panów Inżynierów, Architektów | Budowniczych 
iż wyrabia: 


| Stopnia i posadzki (iorazz0-mozajkOWO). 


destawoy e. k. Salin. 787 $ 


Raiakior odpowiedwelny : Ladwik Śaczopałnki. Dak W, Koretkiego I E. = w Eini zk = Er 


Floryańska 36, I p. 


p 


